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W o js k a  p o ls k ie  n a d  B e re z y n ą .
Zajęcie łiawryikwa,Wladryhi, Bulez, Zaorza i Raroroa.

WARSZAWA. 4 maja. (Pat.). Komunikat 
sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 2 
m aja: W wykorzystaniu sukcesów pod Lwowem 
przyłączyły się nasze oddziały pod Rawą ruską 
do pościgu za nieprzyjacielem i zajęły linię 
Ławryków, Rfłałdryki, fiuleze, Zaorze i Karów.

Front iitewsko-tiiałoruski. Obustronna dzia­
łalność wywiadowcza.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
• Haller, pułk.

Wszystkie ataki nieprzyjacielskie 
edparfe!

WARSZAWA. 4 maja. (Pat.). Komunikat

sztabu generalnego z dnia 3 maja.
Front galicyjski: Na wschodnim odcinku 

Lwowa zaatakował nieprzyjaciel silnie nasze 
nowe pozycye. Kontratakiem odparto nieprzyja­
ciela na całej linii.

Front wołyński : Oprócz obustronnej działal­
ności wywiadowczej starć bojowych nie było.

Front litewsko-białoruski : Pod Niźajkowem 
i na wschód od Wiszniewa odrzuciliśmy nie­
przyjaciela po za Berezyną, przyczem zdobyto 
20 wozów i jeden karabin maszynowy, trzy 
parowozy, 50 wagonetek wąskotorowej kolei, 
wzięto 2 oficerów7 do niewoli.

Szef sztabu generalnego.

ŚsssIęlB prscyl
Święto 1-go Maja było w całej Polsce ol­

brzymią manifestacyą klasy pracującej. Ze 
wszystkich stron, z wielkich środowisk prze­
mysłowych i górniczych, z miat i wsi dowia­
dujemy się o spotężnieniu ruchu socjalistycz­
nego w Polsce.

Olbrzymie manifestacye w Krakowie, War­
szawie, Łodzi, Zagłębiu węglowym, cały Śląsk 
Cieszyński wstrzymał się od pracy. Dosłowniie 
setki tysięcy świętowały w dniu 1 maja. Dzień 
ten był prawdziwym świętem pracy.
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nHamfestaeye na Górnym Śląsku.
KRAKÓW. 4 maja. (Tel. wł.) Jak dynosi | 

„UL Kurycr krak.“ na Górnym Śląsku święto 
1-go Maja i>yło olbrzymią manifestacyą pol­
skiego ludu pracującego. Około 200 000 ludzi 
brało udział w spontanicznej manifestacyi. Nad 
nieprzeliczonymi masami uczestników7 powie­
wały czerwone sztandary P. P. S. Do demon- 
stracyi socyalislycznej przyłączyły się także inne 
stronnictwa, które w tym żywiołowym odruchu 
mas ludowych widziały protest przeciwko ty­
ranii pruskiej.

1 Maja w Paryżu krwawą dem onsiracyą,
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WERSAL. 3 (maja. (K. B.) (Tel. wł.). Z powodu 
święta majowego spoczęła praca na całym obsza­
rze Francyi. W Paryżu były wszystkie zakłady, 
sklepy i fabryki zamknięte. Około południa po­
częły się ulice ożywiać. O godz. 2-giej ruszyły 
W stronę miasta pierwszo pochody demonstra­
cyjne. Wojskó i polieya zostały zwołane dla u- 
trzymania porządku i bezpieczeństwa. Usiłowały 
one zamknąć dostęp do placu Concordia, dokąd 
się pochód skierował. Kordon jetińak został przer­
wany, a wtedy przyszło do starć, które trwały do 
późnego wieczora i przybrały obok placu opery 
ostry charakter.

Na placu Republiki napadły wojska na demon­
strantów. Kawalerya pierwsza natarła, potem pa­
dły strzały. Demonstranci rzucali na nacierających 
wszelkie możliwe przedmioty. Do krwawych starć 
przyszło szczególnie; ńa wschodnim dworcu, bę­
dącym w ręku demonstrantów. Wojska i polieya 
musiały rozpocząć oblężenie dworca. Od godzi­
ny 5 do 6 wieczorem trwały walki. Ogółem zra­
nionych zostało 250 policyantów, w czem 50 cię­
żko. Wieczorem dokonano licznych aresztowań. 
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Jak „Humanite“ donosi, odbył się pochód przy 
współudziale miliona ludzi.

Święto majowe w Londynie.
LONDYN. 3 maja. (K. B.) (Tel. wł.). Reuter. 

1 maja przeminął tu w wzorowym porządku. 
W parku „Hide“ odbyła się zwyczajna n^anife- 
stacya sócyalistów. Jedyny wypadek zamącenia 
wydarzył się, gdy Silwa Pankhurst usiłowała wraz 
z swymi wielbicielami dostać się do izby posel­
skiej. Aresztowano ich jednak natychmiast.

Święto 1 mają — będzie dniem zwycięstwa 
robotników “.

WERSAL. 3 maja. (K. B.) (Tel. wł.). Z okazyi 
święta 1 maja odbyło się wczoraj spotkanie w 
hotelu „Reservoirs“, na które delegat hr. Brock- 
dorff-Rantzau zaprosił całą delegacyę i ich świtę. 
Przewodniczący generalnej komisyi wszystkich ce­
chów Niemiec, tow. Kurt. Legieu, wygłosił prze­
mowę, w której podniósł znaczenie 1 maja i wy­
raził nadzieję, że robotnicy wszystkich innych 
krajów obchodzić będą wkrótce dzień 1 maja, 
jako dzień zwycięstwa robotników

C z a s  e i e s r o l ć  p r z e d p ła t ę  b u  m a i.

lilii  slili-jsiesliiiii.
Kierujący mężowie :stanu, którzy w Wersalu 

kują dziś losy nowej Europy, mogliby niezawodnie 
przy bezwzględnem stosowaniu zasad, ogłoszo­
nych w 14 punktach, przy nieuwzględnianiu ża­
dnych tajnych traktatów ani innych zakulisowych 
intryg dyplomatycznych, przynieść ludzkości, wy­
niszczonej długoletnią wojną — utęskniony, zbaw­
czy pokój. Obrady konferencyi pokojowej nie to­
czą się jednak prostolinijnie w myśl pierwotne­
go programu Wilsonowskiego, dowodem tego 
choćby ostatni konflikt włosko-jugosłowiański, w 
którego przebiegu łatwo zauważyć możemy walkę, 
jaką stoczyć musi sprawiedliwa zasada samosta­
nowienia ludów, nim się przyoblecze w kształty 
realnych faktów politycznych. Przedmiotem sporu 
włosko-jugosłowiańskiego są ziemie, ciągnące się 
wzdłuż północnego i wschodniego wybrzeża a- 
dryatyckiego morza.

Północne pobrzeże Adryi, a więc Gorycya i 
Gradyska, Istrya i dalszy pas morski z portem 
Rjeka (Fiume po włosku), podobnie jak cały 
wschodni brzeg morza, tj. Dalmacya wraz z jej 
stolicą Zadarem (Zara), handlowem centrem Spli- 
jetem (Spalało), portem wojennym Sibenikiem, 
Metko wicem nad ujściem hercegowińskiej Na- 
renty i perłą Adryi, Dubrownikiem (Raguza) aż 
|)o Kotor (Cattaro) w zatoce o tej samej nazwie, 
ba nawet dalej jeszcze na południe aż do Ulcinia 
(na granicy czarnogórsko-albańskiej), zamieszka­
ne jest w olbrzymiej przewadze przez rdzenną 
ludność południowo-słowiańską, a to na półno­
cy aż do Rjeki 'przez Słoweńców, w dalszej zaś 
częśejL i jna wschodzie przez Kroatówj i Serbów, 
Względnie Czarnogórców. Tylko tu1 i ów{djzifs;, i to 
jedynie po miastach spotykamy napływową lu­
dność włoską, która zwłaszcza w Tryeście i Rje- 
ce zdołała osiągnąć pokaźną cyfrę.

Wspomniane szczepy Słoweńców, Kroatów i 
Serbów łączą węzły pokrewieństwa plemienne­
go, językowego 1 kulturalnego (jak np. Mazu­
rów, Małopolanów! i Wielkopolan ów), tak, że pod 
względem etnograficznym przedstawiają one je­
dną rodzinę: jugosłowiańską (jiig znaczy po serb­
sko południe). AJe także pod względe/m poli­
tycznym tworzyły te szczepy ongiś jedną całość, 
pod naporem jednakże najsilniejszych naonczas 
potęg, tj. państwa osmańskiego i korsarskiej re­
publiki weneckiej, a wreszcie i marchii austrya- 
ckiej rozpadły się i stały przedmiotem jużto oręż­
nych podbojów, jużto targów i szacherek dyplo­
matycznych. Jedynie Serbia i Czarnogóra zdołały 
utrzymać swą niezależność. Pomimo jednak roz- 
ćWiertowania organizmu żywo pulsowała w tę­
tnach tych ludów idea łączności, a polityczny 
ich rozbiór nie zdołał nich stłumić dążności do 
zlania się napo wrót w jeden organiczny twór 
narodowo-polityczny...

Lecz w chwili właśnie, gdy dla wynaradawia­
nych Słoweńców z pod fcaboru włoskiego w ziemi 
friaulskiej i ,tch braci jwi Gorycyi, Istryi i Krainie, 
jako też Kroatów pobrzęża Rjeki, pobrzeża i wysp 
Dalmacyi wybiła dziejowa godzina stopienia się 
z resztą Kroatów! i Serbów ziem: Kro acyl i Sła­
wonii, Bośni i Hercegowiny, iSerbiii i Czarnogóry, 
w jeden nierozdzielny naród, oto gdy miał się cud 
ich zdawna utęsknionych marzeń, gdy miał sta­
nąć gmach zjednoczonego państwa południowo-
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słowiańskiego z podstawą, opartą o północne i 
wschodnie wybrzeże Adryi — sprzeciwiły się tej 
na wskroś ludowej idei: „Ujedinjenja Srba, Hrva- 
ta  i Slovenaca“, tendencye włoskich sfer rządzą­
cych do wyłącznego panowania nad morzem a- 
dryatyckiem! W myśl tradycyi wenecyańskiej, pra­
gną włosi zawładnąć wszystkiemi drogami han- 
dlowemi na morzu adryatyckiem. jednem słowem 
uczynią z Adryi, tworzącej naturalną podstawę 
rozwoju ekonomicznego osiadłych nad nią ludów 
— własne jezioro „marę nostro".

Toteż zamiast wyzwolić Słoweńców we Friau- 
lu, sięgnęli Włosi po nienależną im spuściznę 
po Fustryi na ziemiach słoweńskich, okupowali 
Gorycję! i Gradjyskę, Istryę, wraz z Tiryestem  ̂i jPo 
lą, a dziś staczają ich wojska boje z Francuzami 
w pochodzie na pobrzeże Rjeki i grożą aneksyą 
Dałmacyi w razie, gdyby im koalicya tych kra­
jów dobrowolnie nie przyznała.

Podbój ten ludów obcych etnicznie, kultural­
nie i historycznie, terytoryów ekonomicznie z 
Włochami niczem nie związanych usprawiedliwia­
ją marnym zaprawdę argumentem: tajnym trakta­
tem londyńskim, zawartym,' z Anglią i Francyą.

W myśl tego traktatu przyzwoliła koalicya na 
zajęcie Gorycyft i Lstryi, a Wilson, który się obru­
sza z powodu roszczeń Włochów do Rjekfi i Dal­
macji, nazwał to zajęcie ziem słoweńskich „wy­
równałem naturalnych i strategicznych granic 
wzdłuż działów wód, w obrębie których rozgry­
wały się przed wielu wiekami dzieje chrobrego; 
narodu rzymskiego"!... Jakżeż dziwnie brzmi ten | 
frazes z ust apostoła Wilsona...!

Lecz solistyczny wykład tego samego trakta­
tu stanowi punkt wyjścia do sprzeciwu koalieyi 
przeciwko dalszym pretensyom Włochów do Rjeki 
i Dałmacyi. Cele bowiem idefenzywne przed ewen­
tualnymi napadem ze strony Austro-Węgier, — 
dziś wobec zdruzgotania monarchii naddunajskiej 
straciły swą racyę. Z drugiej zaś strony chce Wil­
son wobec faktu zajęcia przez Włochy Tryestu, 
zachować Rjekę, jedyny po tamtym większy port 
na pół no enem wybrzeżu Adryi, dla potrzebują­
cych dostępu do morza narodów byłej monarchii, 
jako- punkt koncentracyjny ich eksportu i importu.

Włosi powołują się na rzekomy włoski cha­
rakter Dałmacyi, by swą zaborczość pokryć pła- 
' zsczem narodowych aspiracyi! Kto choćby po­
bieżnie poznał Dalmacyę, ten zrozumie, że wło­
skie... nazwy ulic i miast i włoskie napisy szyl­
dowi i jparę włoskich szkół — to rezultat nieszczę­
snej polityki austryackiej, która w myśl zasady: 
„divi.de et impera" wygrywała itam znikomą mniej­
szość włoską przeciw groźnemu elementowi Kro- 
atówi i Serbów!

Podobnie też nie dowodzi bynajmniej, używany 
przez patrycyat miejski dyalekt wenecki — wło­
skiej kultury w Dałmacyi, gdyż jest on obcy ma­
gom ludowym, po wsiach a i w miastach jest on 
obok kroackiego języka niejako modą przemija­
jącą, mającą świadczyć o po lorze inteligencyi, 
która władając tym dyalektem, przypomina pa­
nowanie mowy francuskiej na staropolskich dwo­
rach szlachty...

■Porty dalmatyńskie, do których Włosi podnie­
śli pretensye, stanowią główne punkty przystępu 
do morza dla Jugosławii. Odmówienie jej tego 
kontaktu z morzem, byłoby równoznacznem z 
uniemożliwieniem jej wywozu produktów agrar­
nych. a przywozu wyrobów przemysłowych, czyli 
.podcięciem jej' ekonomicznej egzystencyi, gospo- 
darezem jej uduszeniem!...

Dla Włochów zaś, którzy tyle wielkich portów 
posiadają, odparcie ich zakusów do Dałmacyi nie 
stanowi żadnej realnej straty, a tylko zmierzch 
snów dawnych dożów weneckich o panowaniu 
niepodzielnem nad przekornymi wyspiarzami kro- 
acMmi, o władzy i wpływach na Bałkanie, aż 
po Konstantynopol. M. W. R

Selm za ZHleslentemreDiibl. DBznańshlel
Żołd żołnierzy i olieerdw będzie podwyższony.
WARSZAWA. (Tel. wł.) (Pal.) Wczorajsze 

posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o godz. 11 
rano. Uchwalono nagłość wniosku p. Ponia­
towskiego w sprawie podporządkowania wojsk 
polskich w zaborze pruskim naczelnemu do­
wództwu, oraz zniesienie granicy celnej między

Kongresówką a \S5. Rs. Poznańskiem. Jedno­
myślnie przyjęto nagłość wniosku p. Witosa, 
dotyczącego powiększenia żołdu żołnierzom 
] oficerom. Wniosek ten wejdzie na porządek 
dzienny najbliższego posiedzenia, które odbędzie 
się we wtorek popołudniu.

m

Olbrzymie zgromadzenie-robotników w Kra­
kowie uchwaliło w dniu 1 maja następującą 
rezolucyę:

W roku bieżącym klasa robotnicza Europy 
obchodzi święto majowe w ciężkich warunkach 
powojennych, ale zyskuje z każdym dniem na 
znaczeniu, na wpij7wie w społeczeństwie. Mimo 
opór obrońców starego porządku, coraz silniej, 
coraz rewolucyjnie] walczy o swe ideały, o zu­
pełne urzeczywistnienie celów socjalistycznych.

I w Polsce — mimo wszystkie udręki wo­
jenne — klasa robotnicza ze wzmożoną siłą 
rozpoczyna nowy okTes walk o świetlany cel 
socyalizmu. Poraź pierwszy polski proletaryat 
obchodzi święto swoje w wolnej, niepodległej, 
demokratycznej Polsce, wywalczonej w zna­
cznej mieize jego właśnie wysiłkamj Przez 
połączenie party i socjalistycznych trzech by­
łych zaborów spotęgował swe siły : zjednoczony 
proiitaiyat w zjednoczonej Polsce musi wywal­
czyć zniesienie wyzysku klasowego. Nie cofa­
jąc się przed żadnemi ofiarami i nawet walką 
rewolucyjną, jeśli zajdzie potrzeba — polska 
klasa robotnicza będzie nieugięcie stała przy 
haśle Republiki soeyalistycznej

Daremnie w odmętach demagogii szowinistycz­
nej i nagonki antysemickiej lub w krwi represyi 
usiłuje wzmagająca się reakeya utopić ruch ro­
botniczy. Daremnie także posiłkuje się Sejmem 
jako narzędziem reakeyi, Sejmem, który dotych­
czas nie dał ludowi nic: ani demokratycznej kon- 
stytucyi, ani reformy gruntowej, ani reform so- 
cyalnych. Daremnie szaleje orgia nadużyć admi- 
nistracyi, żandarmów} i księży w kraju. Daremnie 
szaleje bezkarnie orgia paskarska. Ruch socjali­
styczny w Polsce potężnieje z dniem każdym, je­
śli reakeya sejmowa dalej będzie prowadziła swą 
haniebną politykę, znajdzie on sobie inną drogę 
do swych celów.

Niezłomny w swych zasadach międzynarodo­
wych, proletaryat polski wyciąga swą dłoń do 
socyalistów bratnich narodów, witając każdą pró­
bę odbudowy rewolucyjnej międzynarodówki. Go­
towy bronić każdej piędzi ziemi polskiej, uznaje 
prawo samostanowienia wszystkich narodów i 
przyłącza się z entuzyazmem do hasła stworzenia 
ligi narodów wolnych i niezależnych.

Proletaryat żąda natychmiastowego przeprowa­
dzenia w drodze ustawy 46-godzinnej pracy ty­
godniowej, jako maksymalnej z odpowiedniem 
zmniejszeniem w zawodach ciężkich. Żądamy da­
leko idącego ustawodawstwa ochronnego na rzec z 
inwalidów, bezrobotnych, chorych, dzieci, starców 
ców! i kobiet!

Żądamy wywłaszczenia wielkiej posiadłości 
gruntowej na rzecz ludu pracującego pod opie­
ką całego społeczeństwa.

Są to nasze minimalne żądania. Wszelka pró­
ba kontynuowania reakeyi w Polsce napotka zde­
cydowany opór rewolucyjnego proletaryatu. Niech 
głos nasz będzie gloseńi ostatniej przestrogi.

Niech żyje zjednoczony proletaryat polski w 
zjednoczonej Polsce!
( Niech żyje rewolucya socyalna!

Niech żyje braterstwo ludu!
Niech żyje 1-szy maja!

Jyfimoc/iodenj. *
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Z LITWĄ,
Strasznie wojowniczą jest lwowska urzę­

dów k a. Zrobiła odkrycie, że socjaliści dążyli 
do porozumienia z Ukraińcami, o czem wie­
dział cały Lwów i ówczesny komitet narodowy 
niecierpliwie wyczekiwał, czy rokowania nasze 
wydadzą pomyślne rezultaty.

Były to ciężkie czasy inw7azyi ukraińskiej. 
Wtedy redaktorzy „Gazety lwowskiej“ po utra­
cie namiestnika autryackiego stracili zupełnie 
głowę i nie dawali znaku życia.

Dziś gdy front się odsunął nabierają od­
wagi i z postępami wojsk rośnie ich apetyt.

Są też przeciwni unii Litwy z Polską i tę 
koncepcję nazywają wdększą troskę o los Bia­
łorusinów, aniżeli Polaków7.

Jak wiadomo ideę unii z Litwą wypowie­
dział Naczelnik państwa w7 swrojej wileńskiej 
odezwie.

I stała się rzecz zadziwiająca. Redaktorzy 
Gazety lwowskiej", którzy jak psy gończe wie­

trzyli zaw7sze jaki wiatr wieje z pod austrya­
ckiej kawid, którzy jak płazy czołgali się wo­
bec każdorazowego namiestnika austryackiego, 
■wobec polskiego Naczelnika państwra zajmują 
„krytyczne" stanowisko.

Cieszymy się, że w wolnej Polsce i najmi­
ci austryaccy uczuli się wolnymi obywatelami.

Zupełne zniszczenie gmin podmiejskich i naj­
bliższej okolicy wymaga natychmiastowej akcyi 
rządu. Osunięcie się operacyi wojennych pozwa­
lają już na rozpoczęcie robót, ludność całkowicie 
zniszczona tej pomocy oczekuje.

Dzięki chwalebnej inieyatywie wicepr. K. U. O. 
p. Korasadowieża, który dla przyspieszenia tej 
akcyi udał się do Warszawy, rząd zgodził się 
dać potrzebne fundusze, aby natychmiast przy­
stąpić do doraźnej budowy. W tym celu przyjeż­
dża dńfia 8 b. m. do Lwowa minister robót publ. 
inż. Pruchnik, wraz z del. rządu inż. Dutkiem, aby 
na miejscu zbadać stan zniszczenia i wydać po­
trzebne zarządzenia.

Robotami ma kierować K. U. O. Oczekiwać 
należy, że akcya ta będzie poprowadzona z na­
leżytą energią i ze zrozumieniem potrzeb ludności.

Ausfryacy p r z y jd ą  12 6m. do W ersalu.
WIEDEŃ. 3 maja noc. (Pat). Najwyższa rada 

sojuszników uchwaliła zaprosić delegatów au- 
stryackich do przybycia do Wersalu na dzień 
12 bm. celem przedłożenia im warunków7 po­
kojowych.

Papiery rosyjskie idą w gore.
WIEDEŃ. 3 maja noc. (Pat,). Biuro koresp. 

donosi z Londyna, że w ostatnich dniach pod­
niósł się znacznie kurs papierów wartościowych 
rosyjskich na giełdzie londyńskiej.

Iłowu! W PU ŁA PC ETeatr świetlny „WffiHDIł'*
wilca 3 mała i. II.

Program od soboty 3 maja i co dnie następne
Senzacyjny, nadzwyczaj zajmujący i pełen atrakcyi cyrkowych film detektywny w 5 wielkich częściach.

EMwowe uzupełnienie programu. — Dzieciom i młodzieży szkolnej wstęp bezwarunkowo wzbroniony, — Początek o godzinie 3 popołudniu

*

*
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3  tamtej strony frontu.
Przegląd ukraińskiej prasy.

Regestracya strat wojennych w Polsce.
_  _       . . . \ ta _ i_ :    „ . . w tmrćl lz ł Ar a cyn nmvsffll' TT1

(W ręce nasze dostały się przy­
padkiem dzienniki, wychodzące 
po tamtej stronie frontu. Charak- 
teryczne w nich artykuły podajemy 
niżej w tłumaczeniu. Red.)

Skargi żydowskiej rady narodowej 
w Stanisławowie.

Nowe żytia” z 9 'kwietnia 1919 donosi, że 
u przedstawicieli Sekretaryatu ukraińskiego w Sta­
nisławowie jawiła się deputacya żydowskiej Rady 
narodowej, pod przewodnictwem dr. Halperna i
dr. Seinfelda.

0r. Halpern żalił się na złe traktowanie ży­
dowskiej ludności. PP. Petruszewicz, Hołubowicz 
i Makuch w odpowiedzi zaznaczyli, że pogromy 
należą do sporadycznych wypadków) i że władze 
ukraińskie w każdym wypadku zarządzają śledz- 
jrój § każą winnych. Tak było w Stanisławowie i
Tarnopolu. , . _

Dr. Semfeld skonstatował, że ludność żydow­
ska nie idzie z Polakami. Co do bojkotu monety 
(karbowańców) zaznacza Dr; Seinfeld, że Rada 
żydowska, skłania ludność żydowską do przyj­
mowania karbowańców. Powodem nieprzyjmowa- 
nia ich' jest głównie brak drobnej monety. Wresz­
cie zażądał specyalnej kuryi narodowościowej dla 
żydów przy wyborach do sejmu oraz dopuszcze­
nia do komisyi dla ordynacyi wyborczej do sejmu 
4 delegatów żydowskiej Rady narodowej z gło­
sem doradczym.

Odpowiedzi panów ze Sekretaryatu ukr. na 
te żądania „Nowe Żytia” nie podaje.

Ukraińcy o bolszewikach.
W. ukraińskiej „Stawce” czytamy:
Na Czernichowszczyźnie, Połtwawszczyźnie i 

Oarkowszczyźnie trwa ogólna, przymusowa mo- 
hLIzacya od. 18-40 roku życia. Również starszych 
wszystkich bierze się przymusowo do wojska.

Ludność jest wrogo usposobiona do mobilizacyi, 
jednakowoż, zagrożona rozstrzelaniem, stawia się
. przeglądu. .

Na każdą wieś nałożono kontrybucyę w postaci 
dhleba, który odsyła się do Moskwy. Panuje skut­
kiem tego szalona drożyzna, pud Chleba kosztuje 
15<i karbowańców.

Na PołtaWszczyźnie
wybuchły powstania chłopów* 

przeciw bolszewikom, którzy mienią się Łoty- 
Bzatol, Chińczykami i Madziarami.

W Konopotaćh rozstrzelano 30 Ukraińców, — 
wśród których znajdowali się też i nauczyciele. 
W jednej wsi pod Niżyną odbyła się wielka de- 
rromstracya: w pochodzie niesiono sztandary z na- 
pieem: .Niech żyje analfabetyzm”.

W okolicy miasta Baturyna włościanie uzbro­
ili saę przeciwko bolzewikom. Wogóle „lewobrze­
żna” Ukraina

ginie się pod kńutem bolsze wizmu.
Madńio, na Katerynosławszczyźnie, bije się z 

rosyjskimi bolszewikami.
..Repubłyka” z dnia 4 marca 1919, nr. 2b p. t.

WARSZAWA. 4. maja. (Pat.). Do komisarzy 
rządowych rozesłany został okólnik następują­
cy : Zaprzestanie regestracyi strat wojennych 
przez Instytucye społeczne zaniepokoiło w wy­
sokim stopniu liczne masy poszkodowanej lu­
dności, Poleca się więc Panu podać niezwło­
cznie do publicznej wiadomości, że do Sejmu 
ustawodawczego wniesiony został projekt usta­
wy o ustaleniu i szacowaniu strat wojennych

przez państwo, w myśl którego powstać mają 
w całym kraju (miasta, powiaty) urzędowe ko- 
misye szacunkowe miejscowe, których zadaniem 
będzie stwierdzenie wysokości strat wojennych, 
poniesionych przez ludność i przejęcie matery- 
ału dotąd zebranego. Przypuszczać należy, że 
ustawa w niedługiej przyszłości będzie uchwa­
loną, poczem niezwłocznie zorganizowane będą 
komisye. ___________

IKIonaeRium.H i  <s
WIEDEŃ, 3 maja noc. (Pat.). Biuro koresp. 

dowiaduje się z Berlina : „B. Z. am Mittag po 
acta 2 bm. donosi z Brombergu : Jak donoszą 
z Monachium, dziś rano walczono tam z wiel­
ką zaciętością. Ulicę za ulicą, dom za domem 
zdoby wały połączone wojska bawarskie, pruskie 

w tIctt bergskie, które oczyszczały ulice, u  go- 
d d n k  wpół do 12 w południe walczono szcze- 
źó-inie krwawo na przedmieściach.

Popierajcie Pol. Pożyczkę Państw.!

30 mil. na zasiłki, 20 mil. ha roboty 
publiczne, 10 mil. inwalidom.

KRAKÓW. 4 muja. (Pat.) Dzienniki dono­
szą, że wskutek interwencyi generalnego dele­
gata Dr, Gałeckiego minister skarbu przekazał 
do jego dyspozyci oprócz przyznanych już da­
wniej 26 i pół milionów koron dalszą sumę 
62 milionów koron jako zaliczkę zwiotną 
z budżetu galicyjskiego na pokrycie wydatków 
administracyjnych. Z powyższej kwoty 30 mi­
lionów przeznaczono na wypłatę zasiiROW dla 
rodzin osób powalanych do służby wojskowej,
20 mil na państwowe roboty publiczne, 10 
milionów ua wypłatę jednorazowej zapomogi 
inwalidom byłej armii austryackiej a 2 miliony 
koron na pokrycia- wydatków organizacyi 
opieki nad ofiarami wojny w Galieyi wschód.

Czesi nie cfisą płacić długów Ausfryi.
PRAGA. 4 maja. (Pat.). „Pravo Lidu” zamie­

szcza artykuł socyalisty czeskiego Nemeca, który 
wyraża przekonania, że jest już dziś rzeczą pew­
ną, iż koalieya domagać się będzie, by państwa 
powstałe na obszarze dawnej Austro-Węgier 
przyjęły na się zobowiązanie zapłacenia długów 
wojennych Austro-Węgier. Tymczasem zażądała 
już koalieya, aby republika c z e s k o -słowacka 
wzięła na się część długu przedwojennego byłet 
monarchii wedle klucza ludności a więc 25 prc.

Nemec zauważa, że jeżeli koalieya zechce za­
stosować ten sam klucz także i do innych długów 
byłej monarchii austro-węgierskiej, natenczas po­
łożenie finansowe Czech* stanie się rozpaczliwe.

Delegaci włoscy wracają do Paryża.
BERLIN. 4 maja. (Pat.) „Beri. Lok.-Anz." 

donosi z Genewy. W Paryżu oczekują wpraw- 
dzie z pewnością powrotu Sonina i Orlanda 
w niedzielę. Jednakże powód ich powrotu do 
Paryża ma być głównie ten, że Włochy nie 
chcą aby w chwili wręczenia Niemcom preli- 
minaryów pokojowych nie było ich przedsta­
wicieli w Paryżu Długość pobytu Orlanda 
i Sonina w Paryżu będzie zależała od stanowi­
ska Wilsona.

Przyjęcie ambasadora amerykańskiego Gibsona 
przez Naczelnika Państwa. 

WARSZAWA. (Pat.). Dnia 2 maja odbył się 
na niezwykle uroczystęj audyencyi w Belwede­
rze akt wręczenia listów uwierzytelniających przez 
pierwszego posła Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki północnej pana Gibsona. P. Gibson wręczył 
Naczelnikowi Państwa list uwierzytelniający pa­
na Wodrowa Wilsona, prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych. Po wręczeniu listu uwierzytelniają­
cego poseł Gibson wygłosił przemówienie.

Naczelnik Piłsudski odpowiedział w słowach 
serdecznych i przyjaznych, dziękując szlachetnej 
Ąmeryce i jej prezydentowi za wszystko, co dla
Polski czynili.

Klisfoolcz w rękach Czechów.
BUDAPESZT. 4 maja. (Pat.). Węg. Biuro 

koresp. donosi: Czesi zaatakowali 2 bm. linię 
Nagy-Dorosz. Komunikat węgierski donosi, że 
wojska węgierskie odparły 2 ataki nieprzyjaciel­
skie, musiały się jednak cofnąć. Czesi pbsadzili

5 aktach
330-1

PREffllERR
oryginalnego dramatu dworskiego w

pod tytułem:

Romans
: następczyn i i r o n u :

(księżniczki Berami)
Od 6-go maja (wtorek) b. r. aż do odwołania

J ło w in y
Lwów, 5 maja.

REERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO :
W poniedziałek o godz. 630 wieczorem „Uroczysty

obchód Moniuszkowski-. „ . .
We wtorek o 6 30 wiecz. „Hrabina , opera komi­

czna w 3 aktach Moniuszki. . ,
We środę o 6 30 wiecz. „Dziady1, sceny liryczne do 

słów Mickiewicza „Flis“, opera. „W Ubielu prze 
laty“, obrazek baletowy. . » ,

We czwartek o godz. 6*30 wiecz. „Straszny dwór 
opera w 4 aktach z prologiem Moniuszki.

F W piątek o 6-30 wiecz „Halka1, opera w 3 aktach 
Moniuszki w nowym układzie scenicznym St. Mewia, 
domskiego.

ZWIĄZEK KONSUMOW, któremu nada na­
zwę Związek stowarzyszeń spożywczo-gospodar- 
czych „Jedność”, po odbyciu licznych zebrań, 
rozesłał już projekt starannie zredagowanego 
statutu wszystkim znanym konsumom i zwoła. 
Walne i konstytuujące Zgromadzenie na dzień 
6 maja (wtorek) do sali Izby handlowej przy 
ul. Akademickiej godz. 5 popołudniu, na które 
się wszystkie pragnące przystąpić do związku 
ko n sumy zaprasza.

Nowy ten związek jest stowarzyszeniem opar­
łem wyłącznie na kooperatywie i mamy tę pew­
ność, że działalnością swoją odda społeczeństwu
niespożyte usługi. . .

O ileby któremuś z konsumow nie został 
statut doręczony, zechce się przed dniem 6 bm. 
przez swego delegata potrudzic do gmachu Dy- 
rekcyi kolei państw, ul. Zygmuntowska 1 II p. 
drzwi 232, gdzie otrzyma statut i wszelkie m- 
formacye. ________ ________  __

z a c h w y c a j ą c e j  n o w o ś c i  3 P * . :
___  r  ___ noteżny dramat w 4 wielkich częściach według r° zgł° :

M i n  n H B k  Snei książki Henryka Fredalla, -  W głównej rob
i H M f e  ^ P j k  W H B f  l n |  g g g E  gw iazda^a firmamencie filmowym, słynna z piękności

R O Z W I I I I  DUDY CHR1STIIHS.m k W  m m  m m  w  ! , * " “ " e  u z « p . 1n i e n 1e  p r o e r a m u .
F N ltn  o łija * n i« * M  p o la U te  n e - p ls y .

lino „Korso"
. .  płac Akademicki 5. —

otłatnl dried programu
Początek punktualnie o g. 3 popoł.
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ROZDZIAŁ DARÓW AMERYKAŃSKICH. Izba 
rękodzielnicza zawiadamia rękodzielników' i prze­
mysłowców, że wszyscy poszczególni członkowie 
stów. przemysłowych, którzy chcą korzystać z 
rozdziału darów amerykańskich dla Lwowa, ma­
łą zgłosić się u swych przełożonych korporacyi, 
załączając na kartce swój adres mieszkania z 
podaniem ilości osób wedle legitymacyi.

Termin zgłoszeń upływa z dniem 10 maja br., 
po upływie tego czasu nie może żaden z reflek- 
tantów korzystać z przydziału przez Izbę rę­
kodzielniczą.

ŻYDOWSKI KOMITET RATUNKOWY dzie­
lić będzie olej ludności żydowskiej „potrzebują- 
eej“ od wtorku, t. j. 6 bm., codziennie od godz. 
3 do 6 popołudniu osobom: zamieszkałym w 
dzielnicy III: w lokalach przy ul. Kotlarskiej 1, 
Słonecznej 55, Zamarstynowskiej. 23, Czackiego 
1; zamieszkałym w dzielnicy II, IV : przy ul. 
Rzeźnickiej 15 i 18; zamieszkałym w dzielnicy 
V : (w śródmieściu) przy ul. Strzeleckiej 4, pl. 
Strzeleckim 4, ul. Sobieskiego 20; zamieszkałym 
w dzielnicy I i IV: przy ul. Piekarskiej 3.

Osoby, których nazwiska zaczynają się na 
A, B, C, zgłoszą się 6 bm. D, E, F, I b .  m. G, 
H, I, 8 bm. J, K, L, 9 bm. M, N, O, 12 bm. 
P, R, 13 bm. Sch, St, 14 bm. S, 15 bm. T, U, 
V, 16 bm. W, Z, 19 bm.

Uprasza się 1) przynieść ze sobą legiiymacyę 
chlebową, bez której oleju wydawać się nie bę­
dzie; 2) przynieść naczynie o szerokim pyszczku 
(dzbanek, słój, garnek) nie zaś flaszkę; 3) prze­
strzegać wymienionych dni, aby uniknąć straty 
czasu i przykrości wystawania w ogonku.

Oleju jest dosyć, każdy go dostanie; móżna 
i należy zachować spokój.

ROBOTNICY I ŻOŁNIERZE, zajęci w „Par 
ku lotniczym* we Lwowie, subskrybowali na 
Polską pożyczkę państwową 7.800 koron, jako 
protest przeciwko bolszewickiej propagandzie i 
umożliwienia rządowi zwalczania tak wrogów 
wewnętrznych jak i zewnętrznych.

POŻAR SUFITOWY. W uh. niedzielę, w godzi­
nach1 południowych wybuchł czwarty z rzędu w 
ostatnich miesiącach pożar sufitowy z przyczyny 
wadliwej budowy komina w realności przy ul 
Fredry pod 1. 4. Straż pożarna ogień zlokalizo­
wała i jwkrótce ugasiła.

KUPNO HANDEŁESA. Pani H. Bogner, za 
mieszkała przy ul. Kaźmierzowskiej pod 1. 47, 
sprzedała nieznajomemu handełesowi ubranie 
męża za 120 koron. Podczas jej nieuwagi zapa­
kował on razem z zakupionemi rzeczami jej 
nową suknię, wartości 1000 koron i ulotnił się

PRENUMERATĘ na „Dziennik Ludowy" 
uiszczać można codziennie w Sekretaryacie 
Koła kolejarzy, ul. Gródecka 69 u sekretarza 
Józefa Budzickiego między godz. 4-ią a 6-tą 
popołudniu.

O g ł o s z e n i a  J V f a g i$ f r a k t .
SŁONINA POTANIAŁA. Miejski Zakład apro- 

wizacyjny zawiadamia, że począwszy od 5 maja 
b. r. cena słoniny amerykańskiej, pochodzącej 
z nowego transportu, sprzedawanej w sklepach 
miejskich, rejonowych, którym przydzielono 
słoninę do sp zedaży i w konsumach wynosi 
23*80 kor. za 1 kg.

SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH, 
Od dnia 5 maja br., o godz. 12 wpół .  odby­
wać się będzie sprzedaż następujących towa­
rów: R. Schrencel, ul. Krakowska 1. 1. 558 kg 
bryndzy, 8 pak po 24 kop i 4 paki po 12 kop 
jaj. T. Reiss, ul. ‘Kaźmierzowska 1. 1 333 kg
bryndzy. Pinkas Weiss ul. Jasna 1. 15 drzewo 
opałowe w iłości 8100 kg. R. Schreiber, ul. 
Ruska 1. 8, 50 skrzyń po 24 kop jaj, 2 skrzy­
nie (100 kg) masła. F. Hebenstreit, ul. Grodzi­
ckich 1. 8, 50 skrzyń jaj po 24 kop, 10 skrzyń 
(950 kg.) bryndzy i 2 skrzynie (100 kg) masła.

V  O G Ł O S Z E N I A .

SKRADZIONY TURNAU. Dr. Zygmuntowi Pie 
ieekiesmu, zamieszkałemu przy ul. Batorego pod 
1. 4, skradziono przed' kilkoma dniami 3 obrazy 
Turnaua. Pan Pielecki poznał je w isklepie przy 
ul. Jagiellońskiej pod 1. 11, gdzie nabyto je od 
„nieznanej kobiety" za 130 koron.

KRADZIEŻE. W ul. Wyspiańskiego pod Lila, 
skradziono ze strychu na szkodę p. F. Festenbur- 
gowej, bieliznę, wartości 3.000 koron.

PROŚBA. Uprasza e się tego pana kolejarza, 
który znalazł mój portfel z ważńymi dokumen­
tami, by raczył zwrócić takowy z zatrzymaniem 
gotówki tam się znajdującej pod adresem : Filip 
Nieczypor, pisarz wozowy, ul. Gródecka 83, II. 
p. u p. Węgrzyna.

NA FUNDUSZ OCHRONKI IM. PIŁSUDS­
KIEGO : Sierżant Ł. L., 5 p. Legionów 10 kor., 
sierżant H. I., 5 pp. Legionów 14 kor., p. Z.
Br. 6 koron.

Dalsze datki na powyższy fundusz przyjmu­
je administracya „Dziennika Ludowego".

JComunikafy.
ZGROMADZENIE PALACZY i ROBOTNIKÓW 

KOLEJ, odbędzie się w poniedziałek, o godz. 4'30 po- 
poi. w stów. przy ul. Bilińskich 18. Sprawy b, ważne, 
jawcie się wszyscy!

ZEBRANIE CZŁONKÓW „Ludowego Towarzystwa. 
Wydawniczego“ odbędzie się w poniedziałek, 5 bm., 
o godz. 6 wiecz. w lokalu Żwiązku kolejarzy przy ul. 
Gródeckiej 69.

Na zebraniu tem rozdane zostaną członkom ksią­
żeczki udziałowe.

Sekundaryusz szpł- J  R D |iQ Q F 6 f  ordynuje
tala powszechnego ■-» y i W d O Ł l X  w c^oro .
bach skórnych i wenerycznych od 12—3, Lwów, Rynek 

1. 41, I. piętro. 269—2

Miód kasztelańsk i cbfard™ mr% ~  d?4pi:
Sklep spożywczy, plac Smolki Nr. 4. 284—4

l l y d f i l s i i n n p i  spodniczarki — poszukuje natych- 
J L ^ y i i K U l i C J  miast pracownia Pier Plantinga, ul.

296-4Murarska 33.

Kanapka star* 1 ẑeść f°telików oraz zarzutka*
drzwi nr. 5.

męska do sprzedan a. Leszczyńskiego 6,
307—3

C z a r n y  płaszcz, używany, damski do sprzedania. 
§ s j  Król. Jadwigi 30, II p., ganek na prawo.

B uchalter-bilansista t i S S E S S ,
dlowej, z dłuższą praktyką, poszukuje zajęcia w godzi­
nach popołudniowych. — Zgłoszenia pod „buchalter'4 
w administracyi „Dziennika Ludowego". 304—2

Stolarskie meblowe 70k<T M :
wanych cenach. Zgłoszenia do administracyi „Dzien­
nika Ludowego* dla „Stolarza"..

Sezon k ą p ie lo w y ,  £ £
nerów, kelnerek, cukiernika, kucharzy, kawiarek, ku­
charek, restauracyjnych, pokojowych 'służących. Zgło­
szenia Galicyjskie biuro, Kopernika 22. 299—3

Deniyścl
Dr. W ładysław Belfer
' Józef Rappaport

ordynują

USP hL ilBpirullfs 3.

D R U K A R N IA
IGN.JAEGERA

mieści sie obecnie
przy ul. Syksluskiei 33.
Urządzona według najnow­
szych wymogów techniki — 
wykonuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
:: • dzące. ::

Broń m yśH ioska
wszelkich systemów na 
prarcia dokładnie, szybko 

i tanio

Pracownia miante
F .  I U D E K ,  B c u r l a r d a  L  2 .

Specyaiista chorób wenerycz. i skórnych

Dr. Henryk Rosmarłn
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—5.

U l. Xj . 3L23, 304— 1

Nasiona
koniczyn, traw , buraków p a s te ­
wnych i m archw i, warzyw i sgro-

dOWlZR royŁorowej jakości sprzedaje

B a n k  R o l n i c z y
we Lwowie, ulica Kopernika 20. s u —3

Stam pilie kauczukow e °r;kzonu%eta!™!
Spieszniej i najtaniej fabryka stampil kauczukowych 
D. Weiss, Lwów, Syksiuska 13, I. piętro, róg Szajnochy.

Monogramy srebrne
konane po K. 15 poleca rytownik D. Weiss, Lwów, Syk-! 
stuska 13, I. piętro, róg Szajnochy.

C H O R O B Y weneryczne, skórne, zastarzałe — I 
leczy s jp e o s r^ l is a - fc t* .  d . r .  

3E13E:fc.:3:S5 C 2 J E 3 E , u l i c £ ^  1 . 2 .1 .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed­
południem. 300;

Nasiona warzywna
wyborowej jakości sprzedaje

Lambert i Krzysiak
ni. ro& iewskfegn I. ?. 243.ro

Tabliczki m osiężne
rytownik D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, I. piętro, róg 
Szajnochy.

TafcOce nagrobkowe
K. 30 wykonuje rytownik D. Weiss, Lwów, Sykstuska i 3, 
I. p., róg Szajnochy.

Demysfa dr. Lewandowski
powrócił. Lwów, pi. Halicki 1. 7, II p ■ '

S f r j p l h a  n°wa, mało używana, kaliber 18 Peter- 
longa do sprzedania. Rothkahl, ulica 

Kasztelańska 10, parter. 306-2

Specjalisty chorób# skórnych i wenerycznych

Br. i .  SC lłU liZ 'K 03̂
| sekundaryiiśż szpitala1 powszćcnn., ordynuje od 12—5

l- w ó w , u l .  K r a s z e w s k i  : #>'0 11, p a r t e r ,  i

Zast. mcz. *«kf. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Druidem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.


